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W W iln ie  w  P oniedzia łek dnia  i5  P aździern ika  v. s. i823 R oku.

W iadomości K r a io w k . N a y ia&niey^ a  C esa r zo w a  J e y m o ś ć M a .
\  O s ta tn ia  d a ta  gaze t  s a n k t -p e te r s b u rs k ic h  jest  RYA R e d e r o w n a .  W  Kazkowie  b y ł  obiad. O  g o .
\  w s ia in ia  u a ta  ga  a ^ d t i a i e  6 w ieczo rem  C e s a r z o w a  Jeym osc  w y je c h a -

C e s Iu z "  jeErGOMaóść i W ie lk i  X iążę  M i k o ł a y  ia  do  G a tc tyn a ,  p r z e p ro w a d z a n a  p rzez  inSpekto- 
P a w ł ó w ^  p rz y b y l i  do B obruyskŹ  . - M o n a r c h a  r a  poczt Doliwry Dobrowolskiego, k o r e m u  r a c z y ł a  
d n U  12 o godzinie  8 w ieczorem ; a Jego W ysokość ośw iadczyć  szczeg ó ln ie jsze  zadow olen ie  i  po d z ię .  
d  8 o  iszey  z po łudnia . D. i3  r a c z y l i  oglądać  - .w a n ie ,  za jego czynnosc  i  n a le ż y tą  sp ra w n o ść  
roz łożone  tu  w o yska  9 d y w izy i  pieszey i 3ciey b ry -  we w sz y s tk ic h  w zg lęd ach .  J e y  W y s o k o ś ć  X .ę -  
ca d y  p i ion ie rów , szp i ta l ;  tw ie rd z e  i szańce  Fryde - im c z k a  W i r te m b e r s k a ,  po noc legu  w  d o m u  po- 
r t l a  W ilh e lm a , a  ze znalezionego w n ich  u rząd zę -  t f t  > w ym , n a  s t a c y . Kaskowa, d n ia  3o w rz e śn ia ,  o  
rylea r r u n e ir n u ,a  , 4?  . ,  ha . d , 0 zado- c t e y  z ra n a ,  o św ia d c z y w sz y  ta k ż e  p o d z ięk o w an ie
n l a , p o rząd k u  C esarz  lEOOM ^c^t.y ł bardzo  zaao  ^  k to r’o w i p0c z t  i  G u b e rn a to ro w i  C y w i ln e -
wolor.y. Unia 1 , po wy i c  u Y YVysooy 5tłV. w dalszą wyjechała  drogę, a o iszey  z połu*
dowal, się na zmianie straży: potem oba W y so cy  gatczy ń sk i ,  gdzie p rz y -
Podrozni w dalszą u a1 1 się ^  godzinie 1 jęta została przez N ayjaśnieyszą Cesarzow ą  i na-

,  P«& 2r■ c i t i L ” k ‘o Ł " 6 riPe « ■ * . ^  »*** “ **>« * •* •* -
te ,; miel nocleg. Naeajutrn. P"d" > * “ 0, “"r‘“ Jego Cesarska W ysokość  W ie lk i  X i ą i s , M t-

w dalszą 'udał sie'*drogę—  Jego Cesarska Wysokość tuł.AY P a w ł o w i c z ,  przejeżdżał przez Wilno  d. 23 
W ielk. Xiązę M ik o ła y  P a w ł o w i c z  , przejeżdżał w rześnia oa tey  zrana, udając się na t ra k t  dynę- 
przez Slucfe do Babrtfyska d. 8 o 2giey z północy* Di rskl. , „  ,
a napowrót" do Brześciu d. i5 o agiey z północy Jego Królewska Wysokość, Xiązę Pruski,

Dnia 16 o gods. 10 wt-ozorem, w yoządsnyro Wilhelm, d. a* wrzes. o północy przejeżdżał prze* 
u - i r ó w U ,  przybył Mość d* vSonę. . \
B r z t h i a  Litewskiego;  Jego W y s o k o ś ć  W . e t k ^ ,  /  T tJ  19 \v?3f» m a  «  *gie* z połndma., p r z y b y ł  
,;r  j .fcon.oió M ik u ła *  I ’A A i a w t t Z  d. i t  , a  Jego do Czernikowa,  H ra b ia  A le x y  A n d rz e je w ie *  A -  
K ró le w s k a  W y s o k o ś ć  X ią*e P ru s k i  W ilh e lm  d. i 5 rakczejew , s ta n ą ł  w  d o m u  H ra b ie g o  K uszelew a-  
w rr.eśn ia ; d. 17 rac*y li  bydź  obecni, t a k  J e g o  C e -  Bezborodki,  gdzie p rz y y m o w a ł  u rz ę d n ik ó w  w o y .  
SARSKA. Mość, jako t e / :  W ie l c y  X iąz^ ta :  K o n s t a n -  sk o w y ch  i cy w iln y ch .  Tpgoz dn ia  l l r a b i a  b y ł  w  
TV P a w Ł o w icz ,  M ik o ła y  P a w ł o w i c z ,  M i c h a ł  P a -  C t r k w i  P rz e m ie n ie n ia  Pańsk iego , z n a m ie n i te y  d a -  
■włowicz Jego K ró le w sk a  W y so k o ść  X iązę  P r u -  w n o śc ią  swoją: oglądał w szy s tk ie  tu te y s z e  zakła*  
«:k, W d h e l m 1 N am ies tn ik  P o z n a ń ,k i  X ią ż ę  R a d z i -  dy  i odw ied z i ł  R iskupa tu te y s z e g o  Lauren tego , 
w il l  na  p rzec iąg an iu  w pa radz ie  w oysk  oddziel p o ty m  odw iedz ił  P. G u b e rn a to ra  C y w iln eg o .  N aza-  
neao  kor>usu  l i tew skiego  i polskiey  a rm i i ;  d 18 ju t r z  o godzinie 6 z rana  w y jech a ł  na t r a k t  k i jow sk i
na ćw iczeniu  p ływ ania strzelców austryack .ch  1 Z  P°w ° d“ nadchodzących elekcyy obyw ate l-
ro s sw sk ich  na rzece Bugu-, na manewrach, które skich w g u b eh m  czerm how skiey, d. So w rz eśn ia  
w okolicach Brześcia t rw a ły  od godziny 3 z pół- p rzybył do tego miasta z Ę o lta Wy  P; W o je n n y  
nocy  do qtey wieczorem; a d. 20 o godzinie cjtey G ubernato r  Małorossyyski X iązę  R epm n  i zaczę- 
»rana C e s a r z  Jegomość w yjechał na t r a k t  wo- li się zjezdzac ooywatele .
łyński do miasta Kowla-, Jego Cesarska Wysokość ł .Jenerał Gubernator kałuzki, smoleński, mohi-
•Wielki Xiażę M i c h a ł  P a w ł o w i c z  d. 18 września lewski 1witebski, Xiązę M iko łay  Chowamki, przy- 
o 2 z północy wyjechał do Połąni. byl ao K atugi, d. 11 ri 7 wieczorem i stanął w domu

Jego Cesarska Wysokość W ielki Xiążę, Ml- radcy handlowego B ilib in a , gdzie spotkany był 
k o ł a y  P a w ł o w i c z , d. 21 września o 8mey wie. przez Gubernatora Cywilnego, Urzędników, Oby. 
czorem, wyjechał z Brześcia , trak tem  sankt pe- wateli stanu ślacheckiego i kupców. , Dnia nastę- 
tersburskim do Uynebur,ga\ a Jego Królewska W y -  pnego Xiążę zwiedził sądownictwa 1 urzędy, za- 
soko^ć Xiaże Pruski W ilhelm , d. 22 o 7 zrana do kłady izby powszechney opieki, zamek tu re m ny  
Banki-Petersburga. gimnazyum i inne mieysca publiczne. , Dnia i 5

Jey Królewska Wysokość Xięźniczka Karo- w dzieu Koronacyi N a y ja s n ie y s z e g o  C e s a r z a  J e .  
lina  W irtem herska, towarzyszona przez Jego Ce- GOMości, słuchał mszy ś. w kościele ś .T róycy , po- 
sarską Wysokość Wielkiego Xiążęcia , M i c h a ł a  tym był na obiedzie u P .  Gubernatora Cywilnego, 
P a w ł o w i c z a ,  przybyła do N arw y  d. 29 września wieczorem zaś na teatrze, niedawno tu  zaprowa- 

11 nr/ed północą/spotkana przez Gubernatora dzonym; d. 16 zrana wyjechał do Smoleńska prze*
) r . 1 ■ 1 ł I *  1 1 * ł ' . ^ ^ a  J\jt 0 7 /1 .  A /i . I* 1 A /I A . / 1  /  .  Ł AM n  . ■ Ir a L i  ‘t lr i A lf  / ł  / ł  rt 1 rm

s z a ł k a *  pow iatowego°pólkowtnika, Albrechta, i In - natorowi Cywilnemu, za należyty porządek i urzą- 
spektćra Poczt Rzeczywistego Radcę Stanu, Do- dzenie, W każdym względzie znalezione. 
liwe Dobrowolskiego, a po wcyściu do pokoju domu W  przeciągu miesiąca sierpnia przywieziono
pocztow ego, wszystkie te osoby i urzędnicy woy* do portu ryzkiego, różnych towarow zagranicz- 
skowi p r z e d s t a w i a n i  bili  Jey Królewskiey W y -  nych n a g ić . i i ^  rubli, a wyszło towarów rossyy. 
sokości przez Wielkiego X ąźęcia M i c h a ł a  P a w ł o - skich na 2,55o 896 r. 60 kop.^
wiczA O godzinie n t e y  Jey W'ysokość wyiecha- W  lipcu przyszło do Tyflis_ różnych towa*
ła z N arw y, a o czwarley z południa przybyła row zagranicznych na 94, i 38 r. 6o£ kop.,a wyszła 
na ozvrartą stacyą. Kaskowa, o wiorst 80 od Ara r-  rossyyskich na 46.351 r. 48 k. srebrem. 
w y  oddaloną, dokąd raozyła praybyciakn swćm u . Kommiisya umorzenia długów państyra,' tcęjr*



krotnie p rzez ' gazetę' sankt-petersburską ^gła?za, P a ń s t w o  p a  p i e  z  k  i e.
w ezw anie  urz<dników i służących, wiedzy mor- R z y m  dnia. 17 września.
skiey i wov ki wey, k tp rzy  się snaydowali na  eska*  ̂ (z G azety  i  'arszawskicy)  ,
d rze wioe-adnnrała  S i e n . a w i n a n a  m orzu śród- W  poniedziałek, we w to rek  i dziś, s5 , 16 i
ziemne*n, a do .ąd  pieniędzy zdobyczowych nie w rześn ia Capi d : or-dine w  konklawe są kardyna- 
ó rzy 114I1 a y ;  j  Sla ich uzyskania do tey  s taw ili  Iowie: Tom asz Ar, ezo z rzędu biskupów ,  Antoni  
się k mimissyi, ubitycli  następcy  z p raw  n«u)ii do. Gabryel Se weroli, z rzędu  prezbiterów , i Ja n Cac- 
wódami »v pr ciągu, jednego roku  mieszkający c ia-Fiatti  z r z ę d a  dyakooów ; ty następnych  d.iia« h, 
vy kr-.ni, a rl i c h  lat będący za granicą; po upły- to jest, 18, 19 1 20 b ę d ą  Capi di’ Or dnie, kardymi* 
nieniu  którpgo te rm inu , nikomu już pieniądze za- łowię, Franciszek X a w e r y  Castiglioni z rzędu hi* 
borowe w ydawane nie będą. Potem  vA zw am u na- skupów, J ó z e f  Morozzo  z r^ędu prezbiterów  i N a ­
stępuje lista pow oływ anych, zaym njąća 4j  a rkuszy  nislaw, Sanseverino. z rzędu dyakonów. 
im ion  samych. ' ,, ■ •. ’ '  Opis ceremonii p r z y  oddaniu listów Króla

r»uia aai k t-petersbursk i d. 2 paździer. d u k a t  Jm ci Francuzkiego zg ro m a d zo n ym  ka rd yn a ło m  w 
huilct.: novrv 11 r.  do kop.. Z m iana złota 2 r. 88 Konklawe.
kop.: Zm iana srebra  2 r. 72 kop. Dnia 6 b- m. poseł francusk i  uwiadom'* s f-

N ieustający dochod kommissyi um orzenia dżu* k re ta rza  ś. Kollegium Mazio, iż < trzy mai eaz 
g0W: by assygtiacyami — — 102 -— j od so  ego M onarchy, aby złożył same .u smu Kol-

6g b rzęczącą  m one tą  — g g f  \p ro c e n tó w ' ' legiuin dwa listy J. K. Mości: jeden, zan  ie ra ją fy
5§ takaż __ —Ó — 8jt£ ( odpowiedź na list, k tó ry m  święte Kollegium z3-

0 ” __________  wiadomiło J. K. M o zgonie N ay w y rszey  G łow y
G alicyA  i  L odom eryA . Kościoła Fiusa FIL ,  drugi, m ianujący Xięcia M ont

L w ów  d n ia  u  paźdz iern ika ;  morency L a va l  nadzw yczaynym  posłem przy ś. Kol­
ia G zety W  arszawskiey.)  legium. O św iadczy ł p rzy tym  poseł; i by sobie ży-

Dzisieysza gazeta tu teysza umieściła na ‘rpu* czył oddać te listy w  n.edziele d. 14, k tó ry ch  ko* 
Jącv a r ty k u ł :  PM** załączył. Dnia 11 września o d p o w  lał *e-

Z  Czerniowic dnia 4 października. k re ta rz ,  iż s. Kollegium przychyla się do Źadans-
N. Cesarz .Tmó Naymiłościysszy P an  nasz od* go wysłuchania w niedzielę d. i 4 , o 6 t -y  w yyie- 

b y ł  d. 1 b. m. aodróż ze Lwowa  do T a rn o p o li  czor. D. 12 poseł kazał zaprosić ciałc dyploma- 
szczęśliwie, zabaw iwszy krótko w Złoczow ie .  W  tyczne , X ią /ą t  rzym skich aby się przy łączyli do 
Tarnopolu  s taną ł  o godzinie w pół do 3 ciey po p >- orszaku, Który w yruszy  ze swego pałacu na ry n k u  
łudńiu, pow itany  głośnemi okrzykam i licznie ze- ś. Marcellego , o wpół do 6iey wieczorem. W  nie- 
braney  sżlachty  z okolicy i m n ó s tw a  ludu. N. Pan dzieię zrana  d. l 4 poseł kazał uwiadomić o lem, 
ca ły  t e n  czas od przybycia  syiojęgo do wieczO"a, g ię c ia  Chigi , dożywotniego marszałka kościoła i 
i  ca ły d z i .ń n a s tę p u ją c y  przeznaczony na zabawie kustosza konklawy, k tó ry  przyrzekł znaydc« ać ' 'ę

.  J  r n  - 7_.  '   \  m cx rl _ C \ a n f l  7.1 Ml P n.17.ri?ł(‘ 7 n n P i r .  A  f u i w t i i n a r i - .  1 _

i in s ty tu tó w  publicznych, osobliwie zakładów jeżu* lencyi; cz te rech  lokajów, dwóch strzelców, .i jeden 
iokich daw ał w  wsłuchanie i pracował w gabinecie, b iskayczyta K areta ,  w k tórey  jechał kaw ąie r  A r .  
W  klas storze jezuitów i szkołach gim nazyalnych  taud ,  p ierw szy  sek re tarz  ambasady, w iozący pu. 
n r z v e t y  był M onarcha stosownemi mowami T#H giLtres » dwóina bstami królewskiemi. D d e y k o -  
ta m  iak i w głów ney szkole cy rku łow ey  raczył m uszy J. Kxceilenoyi z to  służącym i w  liberyi. 
N  Pan  słuchać k ró tk ich  popisów zgromadżoney Potem kareta  J E. Airbassadora, ciągniona p rźez ' 
młodzieży, a n iek tó rym  sam zada wał pytania. Dnia b kom kosztownie ubranych  1 przystrojon -h  w 
3 o rodzinie 6 zrana ru szy ł  N. Pan w dalszą po- pmr.i, obok każdego konia s .edł pokojowiec W  
drózP przez M ikulince.  T a m  w y .iąść  raczy ł w po- karecie  po lew ey ręce, obok Ambassadora, siedział 
mieszkaniu dziedzica tychże dóbr Barona Konopki P a try a rch a  antyocbiyski,.  Mathei,  jeden z pierw*

cyrku łow em , przeznaczonem n a : „ . „ . .  . ,
dn icy  i of.cerowie woyska, n iem m ey dziedzic Za* glcy karecie, także szesciokonney, siedzieu, Margra* 
leszcz yk  Barón Brunićki ,  mieli szczęście przedmą- kia de Summary,  drugi sek re ta rz  pose ls tw a,  ka-
vrion 
wate 
liia
chani
b y ł  nader gutftownie' i wsoaniale. Do oświecenia sz tuk  w yzw olonych  i kaw aler Cuneo, pó tków nik  
tego orzvczvnilo  się całe miasto Z a le szczyk i  z w ł a  francuzki. Potem na tęppw aiy  różne pojazd / , ; w 
sney chęci mieszkańców, a z ppwodu Im ien in  Nay* k tó ry ch  się znaydov ało Jciu pensyonar?y królew* 
m i ł o ś c i w s z e ^ o  Pana, by ten  wieczór tern w ięc ty  skioh i znaczna liczba znakom itych  artystów na 
uśw ie tn ić .  Dziś nakoniec o godzinie 9 przed po- rodow ych C ztery  k a r e t /  o ta c z a ło 12,tu  p kmow- 
łudniem  w ś r ó d  powszechnych okrzyków  uradow a- ców, w  galowych ubiorach. Z am ykała  orszak ka- 
n y ch  mieszkańców tego cyrkułow ego miasta, zje* re ta ,  w ktorey siedziało 6ciu d /-r.-.an Ambassado- 
chał N P a n  do n a s  vy naypożądańszym  zdrow iu. ra . Po tym orszaku następow ały pojazdy m in i.

D n ia  7. N P a n  p rzybyw szy  tu  d. 4 b. m. po* s trów  hiszpsńikiego i neapolitańskiego z ł«.h oc- 
W’*tanv był na wstępie dc pomieszkania swojego, szakami. Na końcu szły karety  dalszych osób cia* 
p r z e z  J W .  G ubernato ra  krajowego Hrab-ego T a n f-  ła dyplomatycznego i X iążąt rzym skich, zaproszo­
ne i t y m c z a s o w e g o  naczelnie dowodzącego jępera. nych  na tę  uroczystość. Skoro o rsz .k  prZ\ był na 
ła jazdy J W .  Hrabiego Fresnel, tudziez radcę nad* plac kw frynalny , oddane zostały honory wo , sfc0 . 
w ornego 1 s ta ros tę  cyrku łu  bukowińskiego M alltzek,  we, uderzono w bębny, a m uzyka grała symfonie, 
k tó rzy  potem N " hana do przygotow anych dla nie- Ambassador wysiadł do mieszkania X ię u a  marszał- 
so  pokojow zaprowadzili. Po południu przedsta* ka Chigi,  gdzie był t ra k to w a n y  chłodo kami. Xią- 
w iane były  w szy s t t ie  władze cywilne i woyskowe. żę oddał m u w podarku medale sreorae, w ybite  za 
D n ia  5 o godzinie 9 był N- P a n  na woyskowey swego u rzędow ania  marszałkowskiego. (Idy kar 
paradzie koscielnev, a po wysłuchaniu  mszy woy* dynałowie. Capi dó Ordine,  oznaymili ze już św^ię- 
ikow ey  kazał przeciągać w obliczu swojero p rzed  te  Kollegium je ń  przygotowane: orszak wchodził 
g ł ó w n ą  s trażą inłodze, składajacey się te raz  z ba na główne ws- hody pałacu, w następującym  Po- 
ta lionu  piechoty wakującego pólku M arschal , i rządku: C zterech  bobowych szhchLy rrarsza lką
oddziału huzarów  B arona K ienmeyer.  Po południu Chigi. i rządcy konklawe M a-a& zam , Potem oso- 
daw ał N. Pan wysłuchanie. W  wieczór i przed by, tow arzyszące Ambassadorowi. S ta n ą ś r . jy  u  
p o ł u d n i e m  d .  6 p racow ał M onarcha w gabinecie. d r z w i ,  o tw orzonych ze w n ą trz  przez n iars ia i  aa,



wewnąt rz  przez kąrdynałów Capi d' Ordine, J. E., 
po zwykłych ceremoniach, przyjął listy Królew­
skie z rąk sekretarza Ambas^ady i oddal je kardy­
nałowi Galeffi; ten oddał sekretarzowi ś. Kolie- 
gium, który w glos je przeczytał. Ambassador, o- 
znaymiwszy, iz życzy mieć głos, zabierał się do 
nakrvcia głowy; kardynałowie wprzódy je P*’zy- 
kryli; co też Ambassador uczyniwszy, przemówił 
w te słowa: „ Dostoyni Pano ie :  Woła Króla,
Pana mojego, powtórnie nuę stawi przed zgroma­
dzeniem Waszefn “

„Kroi Jm ćC hr  'ciański raczył mię nową ła­
ską udirow; ć, rozkazując złożyć te listy święte­
mu Kollegium, zebranemu w Konk|awe.“ /

„ P ie rw szy  zawiera czcigodne świadectwo u- 
czuć Króla Jmei Chrześciańskiego i żalu, którego 
uczestnikami są trzydzieści milionów francuzów. 
Ubliżyłbym wysokim uczuciom Monarchy, gdybym 
się ośmielił przydadź cokolwiek do jego wyrazów, 
taką pobożn śe ią : i szlachetnością oznaczonych.44

„Drugi  list J. K. M. wyraź i ufność, którą N. 
Pan zaszczyć.'  ,mę raczył, przeznac. ^ląc na po­
selstwo przy waszych pracach, Dostoyni Pano­
wie.-1

„ Obowiązkiem jest tego poselstwa, uw.iądomic 
Was, Dostoy ni Panowie, o życzeniach Króla w tych 
okolicznościach, które w skutkach swoich, dla całey 
społeczności, t rwogę nie jakąś rozncs/ą.“ , ,

. „ P vho ność cyna ś. Ludwika, okarzuje się, ta­
ką. jak jest, we wspani .łych wyrazach, które o- 
braca do was, Dostoyni f  nowie, względem wybo­
ru następcy ś. Piotra. „ len ,  który , A przezna- 
,, czoriy do sprawowania urzędu, jedne,";' z nay- 
„ większych, na której podobało się Bogu ludzi po- 
„wołać ,  je^t między Wami.“ ;

„  Monarcha" Chrześciański , pragnie , ażeby 
Duch ś. napełnił was światłem swojem, i prowa­
dził was do wyb ru, któryby osieroconemu chrze* 
ściaństwu prawdziwego powrócił oyca. •

„ C/.as, narody pragną spoczynku po bu ­
rzach" Pragną Papieża, ktor-goby mądrość by ła 
tak rozległą, jak państwo religii, ntóregoby miłość, 
j ik  świat przestronna,, pociągnęła naydalszych, 
zmię .c -y ła  nay up,or ozy w szych ; Papieża któryby 
zachowywał, któryby goił, któryby jednał.'

, Oby nakoniec rai żyło Niebo, przez was, Wy­
brać godnego następcę, obu tych liaywyższych ka- 
płmów, którzy, po długiem życiu, . zeszli z tego 
świ .ta, z tą  niepojętą'doskonełoscią> którą wiel­
kim cnotom przydają nieszczęścia.“

Kardynał,  Galeffi odpowiedział następnie. 
„ W  u-zuciach wynurzonyćh przez P. 
dora, z rozkazu j-go Monarchy Ludwika  A> r , 
święte kollegium , w którego imieniu mam za 
szczyt mówić, dostatecznie postrzega uczucia duW - 
nych M«-nar chów F r a n c y i , którzy wrodzoną gor­
liwością , oraz przywiązaniem do religii katolic­
ki" y , sprawiedliwie zasłu/yli na. tytuł  Królów 
chrześciańskich i pierworodnych, synów kościoła. 
L  y Ludwina  XVII I  nad zgonem Oyca ś. godue 
sa syn >w kiego przywiązania , i niech mi wolno 
będzie wyrzec, winne są pamiątce Naywyższego 
Kaplar.a, od którego J K. Mość , oraz cały za­
cny naród franouAij  otrzymał  niezliczone oznaki 
ojcowskie v miłości. Z nayżywszem uczuciem, o- 
raz  z nayszcz rszą wdzięcznośrią przyymuje świę­
te Kollegiu n cś viadczenia i życzenia N. Króla 
Chrze. iańskiego; lecz bynaymniey to nie przyda­
je do yvys< kiego szacunku i nayb pszego mniema­
nia, jakiemi ś. Kollegium dla Wysoiwey JegoUsoby 
jest przejęte. Chwalebne czyny i Pr “ * e ęa" iary 
J. K Mości, celem utrzymywania religii, nie tylko 
w obszerrem Jego Pań ty. ie, lecz i zewnątrz, do- 
stateczn.e przekonywają świat 0̂  Jego pobożności 
i przywiązaniu do Kościoła, a szlachetne usiłowa­
nie, utrzymania w całey obszerności praw- ołtarza 
i tronu, posłużą za wiec w e  świadectwo dla poto 
mności. Nie przepomina ś Kollegium wynurzyć 
zupełnego ,v‘ (*go zadow oleni i Panu Ambassad- ro- 
w i, z nadzwyczajnego j°g° P 'selstwa. jakim go Mo­
narcha zaszczycić raczył. Godny potomek M a ­
cieja I I  de Montmorency, który przez nieustra­
szoną odwagę i niepospolitą roztropność zasłużył

na ty tu ł  wielkiego, szlachetnie wstępuje w te sa- 
; ślady. Jrzeli tamten, stały w obowiązkach re- 
ligu naprzeciw odszczepieńcpm, ,i wierny Ludwi-  
kowi VIII, pozyskał takie zaufanie M onarchy , iż 
ni u powierzył swego następcę ; ten równie stały 
w religii i wierny Król wi, wśród srogich udrę ­
czeń dostoyney rodziny,  wzajemnie pozyskał zai- 
ufanie swego Monarchy, kióry go na ten wysoki 
stopień .powołał. Boże! zachoway tak  dostoynego 
Monarchę i tak godnego ministra.“

Po skończoney odpowiedzi, kardynałowie roz­
mawiali gościnnie z Ambassadorem, od których 
odbierał uprzeynn owitarria. Poodeyściu a^ubas- 
sadora zamknięto drzwi w e w n ą t r z , a putem ze ­
wnątrz  zamknął je marszałek. Cały orszak po­
wracał aż do pałacu Muzyka oczekiwała na Am- 
bsssadora. Wszędzie, gdzie tylko przechodził, lud 
cLnął się, dla widzenia tak wielkiey parady , ja- 
kićy me widziano od 65 lat, od czasu wjazdu Am- 
bassai a francuskiego Pana Rochechouart w. r. 
1758 .

Czytamy w gazecie le Conservateur Im p a r - 
Hal z R zy m u  pod d. 17 września: Kząd auAryac-
ki uwiadomił śc ię te  Kollegium, i i  J. C. W .  Arcy-  
Xiąże Rudo lf  Kardynał  Arcy biskup Olomuniecki, 
nie może bidź  obecnym na konklave, a z tego po­
wodu, przygotowane dla tego Xiążęcia pokoje, o- 
debrały inne przeznaczenie.

Od granic włoskich dnia 3o września.
(z Gazety H arszawskiey.)

W ojs k o  austrya,ckie ustąpiło d. 2y b. m. z  
twierdzy Aiexandry i , i oddało ją woysku piemont-  
skiemu. U n h i a  Subna , feldmar-załek eustryacki,  
pokaha łdo  T u ryn u , dla pożegnania Króla sardyń-  
skiego.

W  okolicach Medynlanu  ma się odorawić 
wielki popis wo jska ,  które zaraz potem uda się 
po części do dziedzicznych krajów austrys^klch w  
Riemczech.

Spodziewają się w R z y m ie ?  r. : bycia Xięoja 
Chiaramonti, synowca zmarłego l ap^  kt"' ■ y w  
czasie rządów swoich eigd^ żadnemu z krewnych 
Awoioh nie pozwolił bydź w Rzymie.

Były Cesarz mexykański lturbide  jest teraz 
W Pizie. Słychać, i i  osiądzie w R zym ie .

F H A N c Y A.
P aryż  dnia  4 października.
(z Gazety W drszawskiey)

DzisieySzy DziennikRozpraw  donosi o odebraney 
tu przez telegraf z Lugdunu . iadomośoi, iż kardynał; 
de'la Genga , został d. 27 rześnia obrany Papie­
żem, i wziął imię Leona XII. W jpomniony k a r ­
dynał urodził się d. 2 sierpnia 1760 roku w la G c w  
ga ; jest kardynałem prezbiterem, a kapelusz kardy­
nalski otrzymał od. .P iu sa  VII. Jest rzeczą godną 
uwagi, iż nowy Papież, nie b dąc jeszcze kardyna­
łem, został wysłany roku i 8 t4 . przez Piusa VII, 
w. charakterze Nunoyusza, dla powitania Króla na* 
szego w chwili przywrócenia płauzy jego. Leon  
Xll> jest bardzo uczonym, Wprawnym do interes- 
sów i cnotl iwym.

Utworzyło się tu  towarzystwo akademickie 
Dam, pod nazwiskiem Athe iee des Dames. Pie rw­
szy numer literackiego jego dziennika, obeymuje 
mowę. mianą pr/.y otwarciu towarzystwa.  Mię-  
ciyy członkami są Xiężna B e 'r y  i małżonka m ar ­
szałka Oudinęt.

Pan Ternaux, który płody swoich fabryk su­
kiennych wystawił osobno we własnym domu, ogło­
sił w dziennikach tuteys -ych, iż to uczynił w prze­
konaniu. z jak uielu trudnościami koledzy jego 
walczyć mus’eli, aby dowiedli,kommissyi handlo- 
wey, iż ceny, wyrażone, na ich suknach, nie są u- 
myślnie mnieysze od tych, za które się rzeczywi­
ście przedają. dla pozyskania medalu, lub inney 
jakiey nagrody. Na w ystawieniu jego może się każ­
dy przekonać.

Niejaki Uagnau, przekonany o wykradzenie 
lnłodey niGetmey panienki , został skazany na 
stanie pod pręgierzem i sześcioletnie więzienie.,

W
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H  I  J  t  P A N l J  A,

M a d r y t  dnia  27 września.
(z G a ze t /  W a rsza w sk ie / . )

W y c h o d ząc y  w K u d yx ie  Dziennik E x p e c ta - 
dor  donosi, i i  s tany utwo rzyły  ni ustającą kom- 
missyą. którey dały moc mianowania rejencyi,  je­
śliby Król niecłpnał zezwolić na wszystkie jey środ­
ki  Członkami  tey kommissyi są: Gamez. Becerra, 
Gener  (amery kamn),  I s tu n t z  Soria  , Valdez, V e ­
lasco i L lo r e i te .  Zas tępcami  zaś którego z nich 
nieobecnego mają bydź Deputowani Abrea i Meca.

Tenże dziennik donosi, 00 jest rzeczą t rudną do 
wiary ,  iż Stany kadyxskie ułożyły uż budżet  na rok 
i 8 ;4 . W y d a tk i  kra jowe wynosić mają 1000 milionów 
i  Go 000 realów (65 milionów talarów).  Zajęły się 
n aw e t  zwołaniem SLanów w roku 1824. Albear 
radził ,  aby stosownie do gago a r ty ku łu  k o m l j t u -  
cyi,  obrani  deputowani posiadali dochodu 1000 d u ­
ka tów ,  co rozgniewało Ueskam sados (bezkoszulni- 
ków) i Albear  musiał ct fnąć swóy w niosek. U s ta ­
nowiono potem przymuszoną pożyczkę,  wynoszącą 
8 milionów, i kazano ją złożyć w tygodniu,  a to 
dla zapłacenia w o y s k u , k tóre groziło buntem.  
W y d a n o  odezwę do bankierów,  i w niey w y r a ­
żono: „ O tw ó r z c i e  wasze work i  i skrzynie! Na cói
się wa m przyda nędzne złoto, gdy idzie o nay- 
kosztownieyszy k ley n o t . ' 1/

Dziś wyszedł ztąd  batalion f rancuzki ,  zapew­
ne dla sprowadzenia R iego  do tu teyszey stolicy.

Między M ad r y te m  i Kady xem s tawiają tele- 
grafy.

Jenera łowie Laroche Jacquelin  i Odonnel  t rzy- 
mają  twierdzę  Ciudad-liodrigo  w zamknięciu.

P rzyby ła  t u  już jedna brygada z korpusu je­
ne ra ła  Burkę.

Ochotnicy'  królewscy z małego miasta M u la , 
p r z y  pomocy w ieśniaków okolicy, otoczyli  w le- 
sie i przymusi l i  do poddania się 6 >0 ludzi p iecho­
t y  i 200 jazdy, k tórzy  byli odcięci i należeli  do 
korpusu R iego

S ł y c h a ć ,  iz Mirta,  u c z y n i ł  t a k ą  p r o p o z y c y ą  
B a r o n o w i  Eroles,  j ak Riego  j e n e r a ło w i  Buliaste/os , 
t o  jest ,  iż go  u z n a  za jeneralnego k a j . i t a n a  Kat-a 
lon i i ,  i z o s t i w a ć  będzie pod rozkazami  jego,  jeśli  
a i ę  zechce oświadczyć przeciwko i rancuzom.

C zy tam y  w Kurye rze  warszawskim z II  sz- 
pani i  jak następuje;  Niek tó re  pisma głoszą, że u- 
wiadomiono Xięcia A n g  uleme, iz K ró l  hiszpań­
ski został uwolniony i uda się do por tu  S. M a r ia , 
gdy tego Xiąi e  żądać będzie; lecz nieco poźniey- 
sza wiadomość przeciwnie donosi ,  z'e wszelkie 
związki  są zerwane,  a p o n ie j a k ie y  chwili  spokoy- 
ności. znowu d 5o września zaczęto bombardow ać. 
Dnia  25 września Xiąże Angoulerrie rano usiał 
r a d ę  z jenerałami f r an cu sk im i ;  tegoż dnia jenerał 
B o u rm o n t  udał się do R o ta , a za mm wysiano 2 i  
a r m a t .  T w i e r d / a  L er yd a ma się wkró tc e  poddać, 
w  ogolności sądzą, że ta k rw a w a  woyna nie d łu ­
go potrwa.  Między jeńcami hiszpańskimi,  p ro w a­
dzonymi do Franoyi ,  znaydowało się 3 o pięknych 
młodzieńców,  ledwo po i 4 lat mających ;  oueslano 
ich do oyczyzny na łono rodziców—  Mówią,  że 
*apaleńoy chcieli Króla hiszpańskiego i jego rodzi- 
jię wyprowadzić  z  K a d r x u ,  do czego już były s t a t ­
k i  na  m orz u  przygotowane,  lecz zapobieżono temu.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  6 września.

( 1  G azety  le Conservateur Im partia l .  ) 
Baron H yde de N eu v il le , poseł K J. Ch. miał 

uroczyste  wysłuchanie przyjęcia d. 5 m a j i  w p a ­
łacu Bomposta. Po te m  ot rzymał  wysłuchanie u 
Nayjaśmeyszey Królowey Jeymości.  Na tein w y .  
s łuchaniu poseł złożył od Króla Jegomości F rań -  
cuzkiego, wielką wstęgę o rderu  3 D ucha , dla Kró- 
la Jmci W ie r n -g o  (Fidellis, imus),  i dla Infanta don  
M iguel.  Z  ley okoliczności poseł rnial do Nayjaśojey

s®ycb Króla i KróloWey i ich N»y jaśuifyszego iy< 
na  bardzo piękną mowę.

Ogłoszono wyrok,  zabraniający okrę tom p o r ­
tugalskim zawijać do K a d y x u ,  pod czas oblężenia 
t ey  twierdzy  przez woysko f rancuzkie ,  w celu z a ­
pobieżenia szkodom w yniknąć  mogącym dla o k rę ­
tów,  któreby się pokusiły wprowadzać t am  po t rz e ­
by wojenne.

Rząd wyda ł  rozkazy do wszystkich  sądów i 
municypalności  królestwa,  iżby wymazały  z rege­
s t rów w archiwach wszystkie pisma, k tóre  obo­
wiązywały  ich członków, do zaprzysiężenia na po­
słuszeństwo ustawom pol i tycznym,  n iep ra w nym  i 
uciemiężliwym,  które S ta n y  Kurtez  wymyśli ły ,  i  i . 
ażeby oryginały tych pism popalono.

Agenci w ielu znakomitszych bankierów i k a ­
pi tal istów europeyskich przybyli  do Lisbony,  z po­
daniem warunków o pożyczkę mającą się prze* 
rząd zaciągnąć.  Jest  to jawnym dowmćłem n i e z a ­
chwianego zaufania, k tóre  rząd J. K  M. znayduje 
\v krajach zagranicznych;  warunk i  podane są też 
dla Por tugali  bardzo korzystne.

T  u  r  c  y A.
O d granic  tureckich dnia  2 1  września.

(z Gazety W a rsza w sk ie / . )
Lis t  z Kor f u  donosi: „ Korpusy Baszy Skuta-  

ryyskiego,  Ju ssu f  B aszy  1 O mer V rione  chciały 
w połowie sierpnia przeyść wąwóz A g ra fo , lecz do­
znały  odporu.  Dokazały  tego nareszcie w końcu 
rzeczonego miesiąca, z wielką obu s tron s tratą,  a 
mianowicie Greków,  k tórych 2000 z. dowódcą B uz-  
zarysem  legło na pobojowisku Basza Skutaryyski  c i ą ­
gnie ku M iso lu n g h i , gdzie g recysza ńce  sw'oje po­
większyli .  Flota turecka popłynęła do S tam bu łu .”

Dowódca Odysseusz po bitw ie pod klasztorem 
s. Ł u ka sza , napisał w klasztorze zwaneiti  J e ru za ­
lem, nas tępu ące doniesienie pod d. 18 lipca: „Nie- 
przyjaciel zbity na głowę w odwrocie sw;oim 
przez  Beocyą' był nieustannie ścigany i porażany,  
tak  dalece, iz ani razu niemógł przyyść do po rz ąd ­
ku; n .koniec z brał się pod Kopais \ rozłożył obo* 
d. 17 lipca wieczorem na równinach Cheroney , 
niedaleko brzegów rzeki  Crfizus. W oysko  nasze 
lubo znużone, uy rz aw s /y  tureckie obozy , żądało 
ż wielkim okrzykiem,  aby je przeciw niew iernym 
prowadzić.  Ude rzamy na 0 0 0 7 , nieprzyjacielski 
z przodu i z praw ego skrzydła.  T u rcy czynią z po ­
czątku dzielny odpor, lecz gdy ich pierwszy za­
pał ostygł,  poszli w rozsypk ę,  uciekając wzdłuż 
brzegów Ceftzu. Zn  tawili  na bojowiiku p rz e ­
szło 5o0 zabitych i bli ko 71-0 ranionych Z a b r a ­
liśmy nieprzyjaciołom g2 wielbłądy i 3oo koni, 
oraz znaczne zapasy potrzeb wojennych i ż y w n o ­
ści. Ścigaliśmy ich, aż o dwie mile z ap ia ć  bi twy.
Noc niedopusciła odnieść więks/ey  korzy ści z tego 
zwycięztwa .  Przez t a t ą  noc t u r c y  spiesznie d ą ­
żyli ku Tessalii ”

Czytamy  vv Kuryerze warszawskim:  od granic 
tureckich doniesiono do Ti  yestu,  że ok rę ty  greckie 
ścigały llotę tu recką w chwili ,  gdy Kapudan Ba­
sza zuliżał u ę  ku Dardanellom.  Potwierdza się, że 
wódz grecki  B .zarys poległ, ale w tey bi twie t u r ­
cy ponieśli n iezmierną klę-kę, z 6000 walczących  ' 
m uzu łm anów ,  ani jeden niepozostał  w ea łośc i , le­
gli albo ranieni.  B ozarys  wpadł aż do namiotu 
B a s z y  Sku tary /sk iego:  naprzód rozpłatał  głowę 
synow’ca B is-y,. i w t^yże chwil i  uciął  samemu 
Biszy głowę, lecz obecny w namiocie jeden ze s łu ­
żących Biszy,  strzel,! z pistoletu doBozarysa,  r a ­
na była śmiertelną;  jednak waleczny wó Iz grecki,  
po rwawszy  głowę Baszy, pośpieszył do sw y c h  sze­
regów, i zachęcał do dalszey walki ,  lecz w godzi­
nę  wyzionął  ducha.  Zwłok i  tego ryc erza  pocho­
wano w Misolonghi,  przy oddaniu czci należney.  
Przed t ru m n ą  Bozarysa  niesiono głowę Baszy: taż  
t ru m na  ozdobioną była 4o cborąg t iani i  zd<,by te- 
mi na lurkaeh.

Pozw olono drukować.  Z  polecenia J W .  H ojennego Litewskiego Gubernatora
A n d r z e y  S u ch a rsk i  R ze c zy w is ty  Radca Stanu i  Kawaler,

w Drukarni Rtdakcy^



DODATEK BO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ia4.
W ilno  dnia  15 P aździernika  v. s. 1825 Roku.

u Z b i e g a c h .
Od L i t ewsko  - Wileńskiego Gubcrmaluego- 

Ftząriu ogłasza się. iż w / i ę ty  w Prussach s poś te-  
rinrctwpm Króles twa Polskiego, dostawiony tio tu-  
t*yszj rch granic b t z  paszportu  Jan  Slelano w H r  u- 
c iu k ,  powiadający między in n e i u  na cxarmme,  
ż f  od urodzenia ma lat 4o; r . d c in  z gubrr ski tgo 
m*asta O oz agi, *kąd jakoby ternu l i t  dziasięć od­
dal ł się; dU niecka zania dia poparcia tego nay- 
n in i ev sz . ch  dowodowi  na mocy Ukazu ■ Rządzą­
cego* Senatu  pod d. 29 augusta 1807 rokuj  po­
dług rezolucyi  Rządu pod d. ó junu lbnó r  wv~ 
daney,  uznany włóczęgi ,  1 na mocy 10 .paragrafu 
Naywyższ  g-v Jego Cesar kiey Mości rozkazu,  pod 
ri. 23 i bruary 1 1822 r. danego Rządzącemu Sena­
tów dla odprawi* ma d o t i j b t r M  na positlenie o- 
deslaiiy d. 16 teg i  junn, podług urządzenia w il- 
s tawie o - z s y ł k o w y c h , do Tobolskiego Prykaeu 
zsyłkowych;  o c / ć m  zgodnie z 12, i 3; i 4 i i 5 
pu nktem tegoż Naywvzszego U kazu , ' uw iad am iaj ą  
Się właściciel  tego włóczęgi,  albo gromada do któ-  
r r y  należy. P r  z v mioty potnie monego włppzęgt; 
Wzrostu 2 arsz. wiersz , tw arzy  białey podłu* 
aowatey ,  włosow na g h w i e ,  brodzie 1 Wąsach 
sw latloi us> eh, oczu błęki tnych,  nosa podługowa- 
tego.  Unia 3 < ktobra  1823 r. Assesor 1 K a w a l e r  
Nowicki  Sek re ta rz  i Kawaler  Kievst.

Od tegoż Piządu ogłasza się, iż wzięty  t u  t y -  
szev gubernu oszmiańskira powiecie bez paszpor­
tu J.fn i łobrowol  ki, powiadający na txamime ,  ** 
xn;ev”»ua uivd/enia  stanu i do kogv riokz) n Cpa 
mięta,  i że w r e w  i /vi  nigdzie nie zapisany; na mocy 
Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1007 
roku*, podług rez. Jucyi Rządu pod d. 3 i maja i8żń 
r .  w y d a m y ,  uznany w ło c / ę , ą .  i na ii.ooy iq  pa­
ragrafu  Ni-ywyższego Jeg . Cesar^iuey Mości r o z ­
kazu pod d . \ 3  L b r i h r y i  1820 r: danego Rządzą 
cenni Senatowi; dla odprawienia d . iS i  beryi na po- 
Sic Ir nie odesłany dina 16 teraż.  roku; p* filug u r / ą -  
dzeni i  w usi iw ie  o zsyłkowych,  do Tobolskiego 
P r v k a / n  z<\fk«>Vy< h; o czem zgodnie z 12, i 3, i 4 
i i j  punktem t e g o *  N a y w y zs i .g o  Ukazu u w iada ­
m i a *  się wfasc.o.el tego włóczęgi , . albo gromada 
do k i o r - y  należy. Przymioty poonemon.go  w o- 
£ « i :  wzros tu  2 ars*. & wiersz.,  tw arzy  podła- 
oowatey suchar lawey.  nieco pst rey,  ^  °S:°A 0de 
eł ,wie 1 b. ikenhardach c iemnorusj  ch, wąsy i broaą  
goli oczu błęki tnych,  nosa długiego nieco t rędow a­
ty ostrego,  od urod/.enia ma lat  00.

Unia 3 pktobra i8?5 roku. Podpisy jak wyzey-

Niżey podpisani,  krótki cza 3 w  te in  m ie ­
ście a*ba*vić się mający, mają honor  zawiado­
mić S z a n o w n ą  Publiczność , iź sami robią i 
p r z e d 4 ją różne gatunki  narzędzi optycznych.

Poruczając więc siebie względom Publicz­
ności donos/ą:  iż mają do sprzedania  różne ga­
tunki  szkieł do oczów każdego zdatne,  t a k ­
że okulary do kose rw owania  oczów, robiona 
z kamiennych  szkieł, i podług reguły sztucznie 
szli fowane,  według każdego o k a ; tudzież dla 
n i tk i  wzrok  mających,  przez które  w odległo­
ści widzieć i czytać można. Naydują się p rzy -  
t ć m  rozmaite  ga tunki  według nayuowszego gu ­
s t u  lorynetki,  wielkie pe rspektywy składane 
słoneczne,  mikroskopy ze sposobami mogącemi 
powiększać przedmioty, Cam era  obscura,  la 
t e rna  magica tudzież camera clara  w różnych 
ga tunkach  do kopi jowania przedmiotów;  me 
m niey, szkła palące, konusy, p ryzmata ,  i roz
naaite szkła optyczne.

Nayduią  ię takoż różne  Mikroskopy bo-
U m czop  dla amato rów tey  sztuki , tudzież więk­

sze i ranieysze angielskie ach re m a tyc zne  per­
spektywy 1 teleskopy.

Oprócz  tego, ciź sami pr /.yymują do re­
pa ra c j i  różne zepsute narzędzia  za pomierną. 
cenę, obiecując w tym rych łą  usługę, i na  żą ­
dam© do każdego przyyść przyrzekają.

Mieszkają  w domu Micheja  na p rzec iw Ra­
tusza- Bracia  L e y tn e r  1 K om pa n ia  z K r ó ł e w -  
&twa Bawarskiego.

2 , Dnia  4 paździe rnika  z pałacu Tyszk ie -  
wiczowskiego na ulicy T rock ićy  zginął m ały  
pudel, biały na w p ś ł  ostrzyżony,  mający jedno 
oko błęki tne a drugie  czarne,  nazywa się Sze-  
ri.  Uprasza się naypokorniey  każdego, ktoby 
o nim wiedział, / albo go znalazł,  aby oddał lub 
doniosł mieszkającemu w tymże  domu JP.  K u ­
backiemu,  * a co oprócz szczerey wdzięczności 
sowitą  odbierze nagrodę.

a. Dn ia  5 8bra  i 8 a 3  r. o godzinie i szey 
55 południa  zbiegł  z dom u Kapitu lnego JVY. 
H rab i  Brzostowskiego Referendarza  L i t e w sk ie ­
go i K a w a le ra ,  poddany skaską zajęty w m a ­
jętności Sutkuszkach J W .  B iebńńuego  b. P r e ­
zesa Sądu Gt. i Kawale ra-  chłopiec pokojowy 
n a  imie Antoni  Czeszun,  a przezywający  się 
dopiero Cieszeyko; zabrawszy •> i ą wiele r ó ­
żnego odzienia i nie m ało  p <r t>. v^zy, szkodf} 
mający wieku lat ? 4 , ' u ro d y  ś m h d e y . szczupły, 
okrąglawey twarzy  b lady ,  toe/u . s za rych ,  w ło -  
i o w  czarnych,  maleńkie wąsiki,  mówi  czysto 
po polsku'  z miną liśmTcbaiącą się, pisać nie 
mnie,  ale czytać , i tó bardzo me doskonale. 
Ktoby kol wiek p o jm a ł  takowego zbiega, raczy 
go oddać ,do miejscowych Pol icyi , lub właści­
cielowi, który wdzięczność i z w r ó t  kosz tów 
naym ocmey  zaręcza.

Przedaż drzewek owocowych.
N i  ley  podpisanego, mającego szkółkę'z d tzew  

owocowych, rozmaitego gatunku składającą się, 
jest zamiarem też drzewa zbyć częściami lub 
w ogóle za cenę naypom iertuey szą i w tym  celu 
zaprasza życzących sobie one nabić do domu 
ewangelicko-ref ’<»/ mowanega kościoła zwyczaynie  
Zborem kalwińskim nazywanego, za Bramą Troc* 
ką idąc ku zielonemu mostowi pod N  1 > 44 sy­
tuowanego. gdzie o dalszych szćzegułach utegoit  
niżey podpisanego obszeniiey się dowiedzieć można.

Samuel Cerhardt.

U  w i a d 0  m i e n  i e.
Hermanowie Instytulorowie 

publiczney pensyi pici źeńskiey, 
przenieśli się do domu W. Szarnbe- 
lanowey Stachowskiey , na rogu 
N iem ieckiej. ulicy, przy remizie 
ratuszowey, obok dpmu Przemie- 
nieckiego.



. P o z e w ,
\  W e d le  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E  Y  

M O Ś C I  Sam ow ładnącego  ca łą  R o ssyą  etc. etc. etc.
P o zew  e d y k ta ln y  ■ p r z e d  j ą d  T a xa to rsko  Ę x - 

d yw izo rsk i  m ocą D ekre tu  1818 /u n i i  5o i U k a zu  
1822 9 bra  6, S ą d u  G ł■ 2go D ep a r ta m en tu  Gubernii  
L itew sko  fF ileń . w  m a ją tk u  P o d b rze t iu  w P a r a f i i  
P odbrzesk iey  w powiecie  i Gubernii L itew sko  W i ­
leń sk iey  p o ło ż o n y m , na  sa tys fakcy  ą  w ierzyc ie l i  A -  
d a m a  Ciechanowieckiego e x y s tu jq c y ,  z  in s ta n c y i  
U ro d zo n ych  Ig n a ceg o  K a ta r y n a  C horążego b. woysk  
poi., Jakuba  M a i u l e w i c t a , M a c ie /a  Ju rew icza ,  
M a r y a n n y  S tank iew ic zo w ey , G aspra  G rużew sk iego , 
oraz  da lszych  w ierzyc ie l i  do ko n ku rsu  E x d y w i z y i  
w  P o d b rze t iu  będącey na leżn ych ,  k tó r z y  s tu k a ją c  
fu n d u s z ó w  A dam a  Ciechanowieckiego, ile m a ją c  ctuS  
tobie p o tw o lo n y  od tegoż S ą d u  E x d y w iz o r s k ie g o  
p r z e z  odk ład  tegoż S ą d u  E x d y w i to r s k ie g o  do d n ia  
12 g ir a  tego ro ku  idącego, pom im o  u p rzed n ie  ad-  
cy to w a n e  p r z e z  urodzonych. A n to n ieg o  Sędziego  
t i r a m c z n e g o ,  J a n a  b S ę lz ie g o  Z ie m .  u rzęd n ikó w  
P t u  W ile ń . ,  Jó ze fa  Assesora S ą d u  G ł  1 go D e p a r ­
ta m e n tu  braci ro d zo n ych  Ciechanowie ck.ch; w s z y s t ­
k ich  debitów A d a m a  Ciechanowieckiego, kredy to -  
rowie  sami pos tanow .lt  p o zw e m  e d / k ta ln y m  powto-  
t z y ć  c y ta c y ą  w celu, a b y  debitorowie n ie w y m a w ia -  
l i  się n ie w ia d .m o ic ią  odchodzącego  S ą d u  E x d y w i ­
to rsk ieg o  w P o d b rze t iu  u p r z e d n im  udow odnien ia  
Się re a ln e y  ilości sumrn w opłacie na  r ze c z  k red y-  
t  row , w  tern celu a d cy tu ją p o szczęg ó le \  1 mo I g n a ­
cego K ons)  l ia r z a  etanu ka w a lera  orderow , F c l ix a  
M a r s z a lk a  Gubernskiego G ubernii  B ia ło r u s k ie j  tA i-  
tepsk iey  Ciechanowieckich  do za p łacen ia  ta .a ro w  
bitych  s z tu k  'Sio, t a  obligiem l j b j  febr .  2 p r z e z  
M arcit iaC iechanow ieck iegoP V oysk iegoH  ojew odztw a  
M ic is ła w sk ieg o  za w in io n ych  J a n o w i  C iechanow iec­
k ie m u  antecessorowi zeszłego A d a m a  Ciechunowiec-  
k  ego, p i  k tó r y m  w  połowie d la  tegoż Adarna Cie­
chanow ieck iego  i  jego  kredy torow  p r z y n a le ż y ,  ta -  
t y m  ca łkow itey  s u m m y  t  p rocen tam i n o le żn e m i  i 
e x p e n s a m i  praw nenyi  r. ar. 100 p r z y s ą d z e n ia  w  n a y -  
k r ó t s i y m  czas ie , w ra z ie  n ieopłaceniu  n a  w y  zn a czo ­
n y m  te rm in ie ,  u z n a n ia  in e k w ita c y i  do wszelk iego  
o b ia t ,  m a ją tku ;  odo A d a m a  C horążego  P tu  S i e n u ń -  
skiego, M iko ła ja  D e p u ta ta  D w o rza ń s tw a  P tu  K o-  
p y sk ie g o  braci C iechanow ieckich  do p r z y s ą d z e n ia  
ta la ró w  b itych  200 z a w in io n y c h  roku  176® p r z e z  
A n to n ie g o  C iechanowieckiego z  procentem , po k tó ­
r y m  W a s tm o ś ć  c a ły  m a /ą te k  w  spadku  ob/ęliście, 
c z y n io n e  ośw iadczenie  p r z e d  S ądem  Z ie m s k im  P tu  
S ien ieńsk iego  p r z e z  ob ia t ,  ro ku  r .m ieyszego  1823 
augu s ta  10, n ie ty lko  żadnego  udow odnien ia  n a  s tro ­
nę ob la ł,  n ie  p r z y  nosi, o cm  p r z e k o n y w a ,  ze o b ję ­
liście m a ją tek  w sp a d ku  i  o n y  do dz iś  d n ia  posy-  
d u j tc ie , z a ty m  do op ła ty  jesteście w in n i  tal. b itych  
200, c u m  altsro tan to  e xp en su  p ra w n e g o  r . sr. 100 
w  n a y k r ó ts z y m  term in ie , w r a z ie 'n ie o p ła c e n ia  obję­
cia m a ją tk u  ad  rx lenua tionem ; btio F e l i x a  Ciecha­
now ieckiego  M a r s z a łk a  Guberskiego G ubern ii  B ia ­
ło ru sk ie y  W i te b s k ie j  i k a w a le ra  do za są d zen ia  r.  
sr.  3 óo za w in io n ych  p r z e z  K rzy s z to fa  C iechanow iec­
k iego  je n e r a ł  adjutarita  oyca  o b ia t ,  z  p rocen tem  
i  e x p e n su  p ra w n e g o  r .  sr. 100 w  n a y k ró ts zy m  ter­
m in ie  w  p r z y p a d k u  n ieopłacenia  w  czasie, u z n a ­
n ia  inekw ita cy i  do m a ją tku  a d  ex ten u a t io n em , hto  
K r z y s z to fa  S krzyd lew sk iego  do zap łacen ia  r . sr■ 6 o 
ro k u  1809 januar .  3 1 d n ia  z  banku  J ó t e f f a  H o u w a l-  
ta  p ie n ię d z y  A d a m a  C iechanow ieckiego  w z ię tych  
do tąd  n ieo d d a n ych ,  z p rocen tem  w y p a d a ją c y m  i  e x ­
p e n su  p r a w n e g o  r. sr. i 5 , bto Jó ze fa  B d k ie w ic za  
k a n d y d a ta  m e d y c y n y  i jeg o  sukcessorow jak ie  zos ta ­
j ą  i  p o s ia d a ją  sukcessią o rubli srebr. 45o |roku  
a8 i 4 x b r a  16 za p o ży c zo n y c h  u A d a m a  C iechano­
w ieckiego  z  obow iązkiem  o p łacen ia  roku  i 8 i 5̂  m a r ­
ca  19 rubli sr. 175, a resztę roku  1816 apr.  23 rubli  
sbo  do tąd  n ieuspoko jonych  z  procen tem  n a le ż n y m  
e x p e n su  p ra w n e g o  r. sr. i 5 , 6 to S ta n is ła w a  S a d o w ­
skiego starostę R yb c zy ń sk ie g o  i j ' g o  sukcessorow  
jako  zaw in ia jącego  sum m ę  12,000 t ł .  Jakubowi i 
W ik to r y i  z  Tow iańsk ich  D obrzen ick im  roku  1782 
j a n u a r y i  i 5 d n ia , po k tó ry c h  sukcessią spadła na  
P io tra  D obrzen ick iego  Chor. w o ysk  rossyysk ich ,  
itóren ro ku  1808 ju l i i  5 dnia A d a m o w i Ciechano­

w ieck iem u  p r ze la ł  i e w ikcyą  w raz ie  n ieo d zyska n ia  
n a  s w y m  m a ją tk u  odpisał,  prze to  za są d zen ia  na  S a ­
d o w sk im  1 jego  sukcessorach o b l ig o d a w c ą , jako  to 
n a  p rze le w a ją c y m  P ię trzę  D obrzen ick im  su m m y  
12,000 z ł .  z p ro cen ta m i e x p e n su  p ra w n eg o  r. sr. 
100; j m o  A n ton iego  Sutockiego o rubli  3o roku  1816 
ju l t i  20 u A d a m a  C iechanowieckiego za p o ży c zo n y c h  
z procen tem  1 e x p en sem  p r a w n y m ; 8vo  , Jó ze fa  
P r z y ja łg o w s k i tg o  o s u m m ę 'z ł .  i 48 które roku  1778 
m a rc a  1 u F ra n c is zka  Ciechanowieckiego, oyca  A -  
d a m a  Ciechanowieckiego p o ż y c z y w s z y , z procentem  
i  e x p e n su  p ra w n e g o  rubli sześć, 9 no, Ń ię d z a  J ó ­
ze fa  C iechanowieckiego K a n o n ika  Z m u d tk i e g o  o 
ta lar, bitych  i 4 i. u F ra n c is zk i  z  N a g ó rsk ic h  Cie- 
chanow ieck iey  S ta r .  D o n d z ia ń sk ie y  p o ży c zo n y c h  Z 
te rm in em  oddan ia  roku  1707 w d z ie ń  ś. J e rz  go ,  
ro ku  1777 a p ry la  11 in  v im  obligu ta larów  bitych  
4 o n a d p ł a c i ,  resztę dotychczas n ie z a s p o k o i ł , z a t y m  
są d zen ia  z procentem  1 e x p e n se m  prawnym-,  10mo.  
S ta ro za k o n n y  C haim  S zm u y ło w ic z  oby watt l W t le ń .  
n a  zap is  ob ltgacy iny  z l id e m  na p r z y z n a n ie  surnmę 
z ł .  poi.  2000 u F ra n c is zk i  z  N a g ó rsk ich  Ciechano-  
w ie c k i ty  S ta ro śc in y  D o ń d i ia ń s k w y  z te rm in em  o d ­
d a n ia  roku i j b j  w dz ień  ś . Jana  C hrzcicie la  zapo­
ż y c z y ł  i  j a k o w e j  s u m m y  do dz iś  d n ia  nieoddał, a  
tak żu ł .  delat. na  za w in ia ją c y c h  jako  1 ich sukces- 
sorach w n a y k ró ts zy m  czasie za są d zen ia ,  w raz ie  
nieop łacen ia  inekw itacy i  do m a ją tku  ad  > x ten u a t io -  
nern, 1 im o  z Reinholdem  i M iko ła jem  R th b in d e r a - 
m i  z dok ładem  opieki jako  synow cam i p o  ze s z ły m  
R eh b in d erze  U  ło d z im ie rzu  jenera le  i kaw alerze  w ie­
lu  orderow  ja k  równie i  sukcessorami F erensam i r o - 
d zą cem i się z E leo n o ry  Ciechanowieckiey, to k  do  
stanności p rze d  S ą d e m  e x d y w iz o r s k im  w P o d b r ie -  
z iu  a g i tu ją c y m  się, jako też  o uspraw ied liw ien ie  tego  
w szys tk ieg o  o co ty lko  we wszeU ich  stosunkach  zos ta ­
n ą  p o c ią g i i e m  p r z s d  ty m że  S ą d em  do odpow iedz ia l­
ności. oraz  do wyświecenia  wszelkiego f u n d u s z u  z e ­
szłego A d a m a  C e c h a n o w ie c k ie g o ,  z  pow odu ś m ie r ­
ci H e le n y  z R ehb inderow  jenera ł  ley tn a n to w ey  
H ra b in i  L iw e n o w e y  nasta łey  dó u ia ty s fd k c y o n o w a -  
m a  kredy torow  zeszłego A d a m a  Ciechanowieckiego-  
12do M ic h a ła  K am ińsk iego  ka p i ta n a  o sum m ę r.  
sr. “ióo  zł. 377 gr.  i 5 cum  altero tan to  e x p e n su  p r a ­
w nego  r . 5 , w n a y k ró ts zy m  czasie w raz ie  n ieo ­
p ła cen ia  u z n a n ia  in ekw ita cy i  do m a ją tk u  obżał. a  
ruchom ego  do zlicytowania-, i 3tio, W a le n te g o  S tru -  
tyńsk iego  o sum m ę r. sr. boo roku  1811 8bra  21 J a ­
nowi C iechanow ieck iem u w inne  od którego A d a m o ­
wi Ciechanowieckiemu p rze lew  z procentem  i e x p e n ­
sem p r a w n y m ,  1 '.to A n ton iego  C hom ińskiego o rubli  
ł2oo ro ku  1809, x b r p  6, u J a n a  C iechanowieckiego  
p o ż y c z o n y c h  a ro k u  1811 ębra  i 3 A d a m o w i Cie­
chanow ieck iem u p r ze la n y c h  z procen tem  i e x p e n ­
sem p r a w n y m ,  ten żs  C hom iński u  R eg en to w ey  K ru -  
kow sk iey  r. sr, 3o p o ż y c z y w s z y ,  obligował A d a m a  
Ciechanowieckiego, aby oney  opłacono, co i  n a s tą ­
piło, z a ty m  o zasądzenie  rubli  3 o z p rocen tem  i 
e x p e n se m  prawnym-, l i to ,  K a z im ie rza  W a le n ty n o w i ­
c za  o sum m ę czer. zł. lb o  z procen tem  od. roku  
1809 m a ja  i do da ty  nas tąp ić  m a ją cey  e x c lu c y i  
su m m y ,  ibto, Ju s tyn a  Jasińsk iego  Sędziego G ran icz .  
fV d e ń .  o rubli  120 zesz łem u  A d a m o w i Ciechano­
w ieck iem u na leżne  z p ro cen tem i e x p en sem  p r a w n y m  j 
które su m m y  na  p o zw a n y c h  za są d zen ia  w n a y k ró t ­
s z y m  czasie, w  p r z y p a d k u  n ieu iszczen ia  się u z n a n ia  
in ekw itacy i  dow sze lk iego  m a ją tk u  ad ex tenua tionem ,  
a ruchom ego m a ją tk u  do w yp rze d a n ia  p r z e z  p u b l i ­
c zn ą  l ic y ta c ją .

R oku  1823 m c a  8 bra  1 d n ia  w o ź n y  n iże y  w y ­
r a ż o n y  świadczę, i ż  takow y pozew  edyk ta ln ie  w y ­
n iesiony  po  debitorow w t y m  p ozw ie  w y r a ż o n y c h  
do a w iza c y i  g a z e ty  K u r y e r a  L>t. poda łem . Pf 0- 
ź n y  S ą d u  G rodz. P tu  W ile n .  M a r c in  K u czyń sk i .

R o k u  1828 m iesiąca  oktobra  i d n ia  P rzed  A k ­
tam i Z iem sk iern i  P tu  W i le ń .  s tawając osobiście wo­
ź n y  w górze  w y r a ż o n y , takow ą re la cyą  p o zew n ą  u -  
r z ę d iw n ie  ze zn a ł .  P r z y ją ł e m  J a n  Z ie n k o w ic z  
W ile ń s k i  Z ien isk i  R egen t .

R  ku  1823 m ca  8bra  1 g o  d  T a k o w y  P o zew  
E d y k t a l n y  że wolno jest umieścić w gazecie  K u r y ­
era  L i t .  p o św ia d c za m . Z ie m s k i  P tu  ( i  ileń. P is a r z  
J ó z e f  O lszańsk i .



i .  A L E X A N D E R  P ie rw s z y  i m p e r a t o r  S a -  
m o w ł a d c a  W s z e c h  R ossyy  etc.  e tc.  etc.

W a m  J W .  W a c ł a w o w i  H r a b i  R z e w u s k i e ­
m u  O r d e r u  ś. J a n a  Je rozo l im sk iego  K a w a l e r o ­
wi ,  i w ie lu  A ka d em i i  T o w a r z y s t w  u c z o n y c h  
C z ło n k o w i ,  J J O O .  A d a m o w i  X ięc iu  C z a r t o r y ­
s k i e m u  S e n a t o r o w i  I m p e r y u m  Kossyyskiego i  

K a w a l e r o w i ,  J a n u s z o w i  X i ę c iu  Sapieże  b. M a r ­
sza łk ow i  P t u  S t a r o - K o n s t .  i K a w a l e r o w i ,  L u ­
dw ice  X ię ź n ie  L u b o m i r s k i e y  , J J W W .  L u d o -  
mi l l i  W a ld s t e in ó w n ie  n iegdy J W .  F e r d y n a n d a  
E r n e s t a  H r a b i  W a ld s t e jn a  de W a r t e m b e i g  D w o -  
r u  A us t ry a ck ieg o  a k tua lne go  S z a m b e la n a  i K a ­
w a l e r a  córce  m a io l e tn i ey ,  nie mniey  jey o p i e - 
k u n o w i  J W  H r a b i  G oes  K a n c l e r z o w i  A u s t r y -  
a c k ie m u  i K a w a l e r o w i ,  K a r o l o w i  B rz o z o w s k i e ­
m u  M a r s z a ł k o w i  P o w i a t u  Olho po lski eg o,  M i ­
c h a ło w i  B o ro w s k i e m u  M a r s z a ł k o w i  P t u  H a y -  
syńskiego,  K a je t a n o w i  B o r o w i c k i e m u  M a r s z a ł ­
k o w i  P t u  N o w o g ro d  W o l i . ,  A n to n iem u  G r a -  
b ian ce  M a r s z a ł k o w i  P t u  P łosk i r . ,  J a n o w i  N e ­
p o m u c e n o w i  G r o c h o l s k i e m u  b. P r e z e s o w i  Sądu 
Gł .  G u b e r .  Podoi ,  i K a w a l e r o w i ,  J W .  A lb e r t i -  
n i  C h arboc ie  z B a r o n ó w  de R o t h b e r g  Ko l i igni  
G r a f o w e y  R a p p o w e y  pozos ta łe y  w d o w ie  m a t ­
ce, M ax y m i l i a n o w i  K a r o l o w i  M ic h a ło w i  ob­
r y s o w i  J a n o w i  G w i l o n o w i  R a p p o w i  synowi ,  
E m i l i i  Milani i  M a ty ld z i e  có rce  n. J W -  J a n a  
G r a f a  R a p p a  G e n e r a ł  A nsze f  wo ysk  f r ancuz -  
k ich  i K a w a l e r a  , P a r a  F r a n c u s k ie g o  sukcesso-  
r o m ,  Alo izem u  G r z y b i ń s k i e m u  M ar sz a łk o w i  i tu 
Z y t o m ie r . ,  A n to n i e m u  J a k u b o w s k ie m u  M a r s z a ł ­
k o w i  P t u  W in n ick ieg o ,  F r a n c i s z k o w i  J a r o s z y ń ­
s k i e m u  M a r sz a łk o w i  P t u  Bał tskiego,  P i o t r o w i
i  D y o n i z e m u  K a s p r a  Iw a n o w s k ieg o  P r e z e s a  S ą ­
d ó w  Gł .  G a b e r .  K i jo w s k iey  i K a w a l e r a  s u k -  
cessorom,  W a l e n t e m u  J ó z e f o w ic z o w i  P o d k o m o -  
r z e m u  M o h y l o w s k i e m u ,  Ł u k a s z o w i  de  K i r y k o  
S z t a t s k i e m u  S o w i e t n i k o w i  i K a w a l e r o w i ,  T o ­
m asz o w i  R l u k o w s k i e m u ,  P o d k o m e r z e m u  L i t t . ,  
T e r e s s i e  K o b y lec k ie y  G e n e r a ł o w e y  W .  P . ,  A-  
l e x a n d r o w i  K o c h a n o w s k i e m u  M a r sz a łk o w i  1 u 
S t a r o  K o n s t a n .  i K a w a l e r o w i ,  K a r o l o w i  H r a ­
bi  L e d u c h o w s k i e m u ,  P i o t r o w i  L i t l h n o w i  A k ­
t u a l n e m u  S ta nów  K o n s y l i a r z o w i  i K a w a l e r o w i ,  
E u s t a c h e m u  E u f r u z e m n  H r a b i  MiączyńskieniU,  
J a n o w i  K a z i m i e r z o w i  M ł o d e c k i e m u  M a r s z a ł k o ­
w i  P t u  D ub ieńsk iego  i K a w a l e r o w i  , J a n ó w  
P a w ł o w i  H r a b i  D a i t z e t z i  de M o n t p e z a j , M i - i  
cha ło w i  G r a f o w i  M o s z y ń s k i e m u ,  Józe fo w i  M o ­
s zc zyńsk iem u  M a r s z a ł k o w i  P t u  U m ańsk iego  i 
K a w a l e r o w i .  S e w e r y n o w i  O r ł o w s k i e m u  P r e z e ­
sowi  S ą d u  G r a n .  i K a w a l e r o w i ,  S t a n i s ł a w o w i  
G r a f o w i  P o t o c k i e m u  G e n e r a ł  A J j u t a n t o w i  i 
K a w a l e r o w i ,  J a r o s ł a w o w i  i  M a r y i  M a r y a n n i e  
Izabe l l i  z H r a b i ó w  R z e w u s k i c h  G ra ffos tw ie  P o ­
t o c k i m  G e n e r a ł  M a j o r s t w u  W .  R. ,  K a j e t a n o w i  
P r o s k u r z e  K o l l eg s k i em u  S o w i e t n i k o w i  P r e z e ­
sowi  S ą d ó w  G ł  K i j o w s k i c h  i K a w a l e r o w i ,  M i ­
ch a ło w i  S o b a ń s k iem u  P r e z e s o w i  K o m m i s s y i  
E J u k a c y y n e y  i K a w a l e r o w i ,  I g n a c e m u  S t a d ­
n i ck i em u  M a r s z a ł k o w i  P o w i a t u  U szyck iego  i 
K a w a l e r o w i ,  M ac ie jowi  Ż u r o w s k i e m u ,  l l e r o -  
n i m o w i  S obańsk iem u ,  T y t u s o w i  S t a r z y ń s k i e m u  
R o t m i s t r z o w i  W .  R .  i K a w a l e r o w i ,  J W .  H r a ­
bi  A d a m o w i  R z e w u s k i e m u  S e n a t o r o w i  I m p e ­
r i u m  R ossy ysk ie go  i K a w a l e r o w i ,  S t a n i s ł a w o ­
w i  S zo łay sk iem u  M a r s z a ł k o w i  P t u  Umanskie*  
g o , Józef ie  W i n n i c k i e y  Szambell .  D w o r u  Pol.,  
O n u f r a m u  i F o r t u n a c i e  Wróblewskim R o t m .

K a w a i l  N a io d .  i  K a w a l e r o w i ,  T e k l i  W i t e -  
s ławsk iey O b o ź n e y  K o r o n n e y ,  W i k t o r o w i  Z a ­
le w s k ie m u  P o d k o m o r z e m u  P o w i a t .  S k w i r s k i e -  
go i M a c h n o w i e c k i e g o , B a r b a r z e  Za le sk iey ,  
J u l i a n o w i  Z a l e s k i e m u ,  F r e m i o c i e  Za le sk iey ,  
W  W .  J a k u b o w i  A x io n o w i  M a j o r o w i  W .  R-» 
J a n o w i  i Józe fo w i  B a r o n o m  C h a u d o i r ,  A n t o ­
n i e m u  Bagieńiskiemu M a jo ro w i ,  D o ro c i e  B a -  
g ieńskiey,  I g n a c e m u  B a g ie ń s k i em u  A d w o k a t o ­
w i  Sąd u  Ziem .  P t u  S ta r .  K o n s t a n . ,  Jó z e f o w i  
B i e r n a c k i e m u ,  R ó ż y  B o r o w s k ie y  , I g n a c e m u  
B rz y s k i e m u ,  W i n c e n t e m u  C z e r w i ń s k i e m u ,  A n ­
t o n i e m u  C z o s n o w s k i e m u , A n t o n in i e  C h o j e c -  
k iey ,  G a b r y e l o w i  C i e s z k o w s k ie m u ,  M a r y a n n i e  
Cl irmelnickiey,  R ó ż y  C h u d z i ń i k i e y ,  I g n a c e m u  
C ieszew sk ie tn u ,  s u k ce s so ro m  A n d r z e j a  D o m a ­
niewsk ieg o  Sędziego  Z iem .  W i n n i c k i e g o ;  A d a ­
m o w i  i F ran c i s z k o w i  D a ro w s k im ,  T e r e s s i e  D u -  
d zińs k iey,  M ik o ła jo w i  D n b i n i e ,  S t a n i s ł a w o w i  
F r a n k o w s k i e m u ,  A nn ie  G ą s i o r o w s k ie y ,  M i c h a ­
ł o w i  G ł o s k o w s k i e m u  S ę d z i e m u  G r .  P ło sk i r . ,  
L u d w i c e  Goł yńsk iey ,  T e r e s s i e  G r a b ia n cz y n ie ,  
D y o n i z e m n  G r u s z e c k i e m u ,  Balbin ie  H u l e w i c z o -  
w e y ,  J a n o w i  T a d e u s z o w i  H a k e n s z m i t  N a d w o r ­
n e m u  S o w i e t n i k o w i  D o k t o r o w i  M e d y c y n y ,  F r a n ­
c i szkow i  H a a s ,  K rz y s z t o f o w i  H incz ,  L u d w i k o ­
w i  J a n i s ze w s k ie m u  S ę d z i e m u  G r .  P łoski r . ,  T a ­
d eu szo w i  J a k u b o w s k i e m u ,  A le x a n d r o w i  I w a s z ­
k i e w i c z o w i ,  A n t o n i e m u  Józe fo wiczowi ,  S t e f a ­
n o w i  K a m i ń s k i e m u ,  K a r o l o w i  K l e s t c z e w s k i e -  
m u ,  I g n a c e m u  K o r n e l o w s k i e m u  , T o m a s z o w i  
K c r n e l o w s k i e m u  S ę d z i e m u  G r .  P t u  W i n n i c k i e ­
go, E u s t a c h e m u  K o r o w i c k i e m u  K o m o r n i k o w i  
p t u  Uszyck iego ,  P a w ł o w i  K u c z a l s k i e m n , T e ­
kl i  K u l c z y c k i e y , jey  o p i e k u n o w i  A n t o n i e m u  
S p e n d o w s k i e m u , R o m u a l d o w i  K u s z e l o w s k i e -  
m n ,  K a l a s a n t e m u  L a n c k o r o ń s k i e m u ,  J a k ó b o w i  
L e c h a c k i e m u  M a j o r o w i  W .  R .  J a n o w i  L e w i ­
c k i e m u  K o m m i s s a r z o w i  Z iem .  p t u  S t a r o k o n -  
s t a n t  ; K a r o l o w i  L i p i ń s k i e m u  , K a r o l o w i  M a ­
g n u s o w i  K o l leg sk iem u  Asses. , J ó ze fo w i  M a ­
l e w s k i e m u  , J a n o w i  M a l i s z e w s k ie m u  , s u k c e s ­
s o r o m  S ta n i s ł a w a  M ichal sk iego,  X a w e r e m u  M i -  
k o s z e w s k i e m u , L u d w i c e  N i w i ń s k i e y ,  s w o i c h  
i m io n  O r ł o w s k i m  P a n n o m ,  I g n a c e m u  P i e ń k o w ­
s k iem u  D e p u t a t o w i  K o m m i s s y i  d w ó r .  K i j o w ­
skiey,  M a r y a n n i e  P u z y ń s k i e y ,  Juli j  R a d o m s k i e y ,  
F ran c i s z ce  R ey zn e ro w e y *  J a n o w i  R o g u s k i e m u ,  
S ta n i s ł a w o w i  R ó ż a n o w i , M a r y a n n i e  R o ż a n o -  
wey ,  S te f a n o w i  R o i a ł o w s k i e m u  S ę d z i e m u  Gł. 
p tu  Uszy ck iego ,  Józe fo w i  R u m e r o w i  P o d sęd -  
k o w i  b. U m a i H k i e m u ,  J a n o w i  S a n o c k i e m u ,  
P a w ł o w i  S ie n k iew icz o w i ,  J o ac h im o w i  S o s n ic -  
k i e m u  C ześn ik o w i  D ro h ic k ie m u ,  S te ck i em u  R o ­
m u a l d o w i ,  F e l i x o w i  Ste fańsk iemu,  K a t a r z y n i e  
S te fańsk iey ,  D y z m ie  i J ó ze fo w i  T o m a s z e w s k i m ,  
J a c k o w r  U l a t o w s k i e m u  Podsęd. ,  A n n ie  W ą d o ł -  
k ow sk iey ,  P i o t r o w i  W i r s k i e m u ,  Jó ze fo w i  V i ­
v i en  , A n d r z e j o w i  Z a k f o e w s k i e m u  T y t u l a r .  
Sowiet . ,  J ó ze fo w i  Ż e r o m s k i e m u  b. C h o r ą ż e m u  
P ł o s k i r . ,  U r .  B a z y l e m u  B rzu z ce ,  J a n o w i  G a -  
b lo w i  , M ag d a le n ie  G a l i k o w e y  f C h r y s t y a n o w i  
G a r s k i e m u ,  A l e x a n d r o w i  G u t k o w s k i e m u ,  J a ­
n o w i  H o r b a c z e w s k i e m u ,  W i n c e n t e m u  J u r c z y ń -  
s k i e m u ,  G o ld fr ydow i  K i r m i s s o n o w i , F r a n c i s z ­
k o w i  K u n z ,  J a n o w i  K u r y ł o w i c z o w i ,  F e l i c y a -  
n o w i  G o m o l iń s k ie m u ,  S te fan o w i  Ł o z i ń s k i e m u ,  
A n t o n i e m u  Ł o z i ń s k i e m u ,  A n t o n i e m u  M o c z u l ­
s k i em u ,  J ak ó b o w i  N i e w ia r o w s k i e m u ,  M a c ie jo ­
w i Olszewskiem u, swoich i m io u  Oysławskiec
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m u ,  i C h łeb i ew iez  Bar-y*zewskie.!nu g ę a m e t r o m ,  
T o m a s z a  wi P i e t k i e w i c z o w i ,  K a r o l o w i  P o l  Ań 
skie tmt ,  F r a n c i s z k o w i  Popłaskiet r iu ,  I g n a c e m u  
P u  z. I row sk ie m u ,  X  i w e r e m n  R e i z n e r o w i ,  U i r -  
Ciiiowt R - p p e l e w  kie'iutl, W i n c e n t e m u  R  żem 
bii ,  T  unaszowi  Rv m iń sk ie m u ,  B a zy ie in u  Bysz  
koff, J a n o w i  San d u io  wieżowi ,Sew e rynów  i S i k o r ­
sk iem u,  F r a n c i s z k o w i  S ik o r sk ie m u ,  F r a n c i s z ­
ko wi  Stef'  ń ski em u,  J kób< wt S «*f i.iglowi klip 
cow i  Ber- lyczewakiemUj F r a ń  l u k o w i  S / t n o -  
l i iewskie inu,  A  ulr/ .ejowi S / . r in erd r i  k iem u ,  B r y ­
gidzie  S /.pac*) ń-kiey ,  J  rzeinu T ow śc ie k i t - m u  
P a r o c h .  K  >!> , J an o w i  T w a r d o w s k i e m u ,  J a ­
n o w i  W a ł h  , K a s p r o w i  W a l i g ó r s k i e m u ,  Bu*, 
t ł o m ie jo w i  W i s z n i o w s k i e i n u  , Annie  W i t a -  
n owski ey  , Józe fowi  Z a w a d z k i e m u , F e l i x o w i  
Z a w a d z k i e m u  Sek re ta rz .  K o m m is sy i ,  J a n o w i  
J2eidl«roWj d o k to ro w i  m ed y cy n y ,  Józe fo w i  Z y ­
c h o w ic zo w i ,  L u d  wice Z i w a d z  kiey ,  B a r t ł o m i e ­
j o w i  Z y w i ł ło ,  F i l i p o w i  El sono wi ,  K a r o l o w i  1) u- 
n eb e rg o w i ,  A n t o n i e m u  G r o m a d z k i e m u ,  M a r y -  
an n ie  L u b a ń s k i e y ,  M ar y an n ie  S za f rański ey ,  S a ­
m u e l o w i  Szykowi ,  B - u e d y k t y n i e  T e r a c e w i c z ó -  
w n i e  P r z e o ry s z e  D a m i n i k a n e k  kam ien ie c k ic h  
P P r .  W a r w a r z e  po P y ń d y k u  w d o w e y ,  Mo- 
t r z e  po (d r o b ru  w d o w e y ,  C l e n i e  po N « y k o -  
w y m  W d o w e y ,  I w a n o w i  G i i i b e m u ,  P io t r o w i  
B e d n a r z o w i ,  S t a r o z a k o n n y m  Szl om ie  D a w i d o -  
w ic z o w i ,  L e y b i e  K a z a w c z y ń s k i e m u  L ^ w e n s o -  
n o w i  , S r u l o w i  I I  r s z , sukce ssp rom  J l e r s z k a  
W  ideńskiego,  i ich opiekKnowi  L e y b o w ic z o w i  
N u -e n ,  I ue M inaszkownv ku p co w ey  s t a ro  k o n ­
s t a n t  ; C h a n n  «wi Ra> henazteyi iow i k u p c o ­
w i  S t a r o  K o n - t a n . ,  O  vszyc Szk la rz ow i  I I  r - / k o -  
W; Szm uyiow icżovv i ,H m di  Szi rmySow«y,\ l  .ua*«- 
k a w i  Top >r JWskr-niu A-dnanówri Zu. iiian , i in­
nym wszystkim debitor  om i wierzycielom.  w a«sy- 
s temwi jaka komu * |r»<va należy się d f  rlu- 
nv J W  K o n d a n c v  z X ą * ą t  Lub marski h H r a ­
biny U zew uskiey II. »ł . K.'iib.e*aią« ym się ss o ób, 
dóbr,  sum n i mąiątku w-z K o g o  Rozkazujemy,  
ab iście W  W .  pr d SpR-m K mnu-.sy> S.iyw-yż- 
szvrn Ukazem JE  ’.O l \ l l * K « A T F R S K I E Y '  MO­
ŚCI do dzieł i długów, teyże  J W  Konstancy! 
» X  %śąt Lubomirskich Bz-w u-k iey  u tanowioney,  
i  w mo-śuie powiat-awvm S ta rv m Konstan tcno  
wie o łby  waią<-ev się, sami osobiś ue i z,.vyito, w 
t e n  cza.  gdy k^żd-go z W  W .  K i t h  gory a po 
rządkiem prze* tęz K.ommis*,vą przepi anym przy­
padnie,  i pod ro/.sąd e w  w z ę t 4 zostan ę staw h 
się, a t o  na prawne wezwanie J W .  K ’-nstanevi 
z i k ą ż ą t  Luhum rskich Hrabiny R t e w u k i e y  U ł \  
K.  D w or. Cesar.  Aust r .  1 Krzyża  ( i  viadztsteg D a­
my han ro.vey , n. J 'V. Sew e ry na  R/.ewu^K ego 
I I  P. K. poanstałey małżonki wdowey,  dóbr waael 
kich  1 maja tku tegoż J W  S - wervna II ab Rze- 
wiisku go Id P. K. dożyw otney Pani d b t  r k , 0 ’ >A 
W .  Jana Pr  ihs Żukowskiego,  m a i n '  f x t u n v J W .  
K o m tan ey i  Hrabiny R/ewuskiey P ro kura to ra  po­
wo dów ,  k t ó rzy  polegając na p rawach i spraw le- 
dl iwoici .  przychyliwszy się do dokumentów tak 
przez  W  W .  komportowanych  , jak© też i przez 
J W  . po w ódkę do kornpohtącyi p rz ygotowanych 
po*vwai«j: a n a y p r  ó l  was. którzy z moev p dz a 
Jcwvch m $d-zy J W  Fe-d . rsand-m Ernes tem G r . i ł  
fem W a ld ł t e i n e m  d • W a r t e m b - r g  Dwór .  A u i t r .  
Szambelanem 1 kawalerem , jakbv na funda men­
cie udziAonęy cnemu pr /ez  J W  Powódkę ple 
nipotenevi  z jedney , a W .  z ddiign y s t rony 
z a k ł a l i y  'h kont raktó  v, ani m my p r , w a .  a Si n 
dzndoney władzy  n emająryi  h dobra me- r aw nie 
a  n t * e t  praemocni** pnSitfdariPjgd, 'V W .  do a e- 

, dzono zos.tame, ze J  vV-. Ferdvnad  Ernes t  Craff 
W a ld s t e m  tle Wartem,b< rg D. C. A ,S. 1 K. me 
Oijał sobie ud JVV. Powódki udzie lonej  do .cilda- 
ata dóbr  na zakład plenipotencj i ,  jak taż pleni-

potensya prgaireny we, a tyiko przeciwko preuru 
Statutu Litew. Rozdziału i .  Arty.  Gi, i konstvtu- 
cyi  15x 1 roku postępując, wraz z W  W. natury 
długów przez J~W. Powódkę zaciegnioriych 1 ubcz- 
piccjonych, nowenn ozvnnoiciatm odm emwszy,

1 s z k o i l i w t  d i a J W .  Pow ódk i  s jey w lerz y oieló w po-  
z a w u - r a ł o p i y ,  w t e n c z a s  n a w e t  kiedy już ma ją t i  k  
był odłuzof iym, co s ta ło  się powod em że J W ,  Po ­
w ó d k a  i sA ie r z y c i t le ,  t a k o w e  czyim ści k l ik• kr> t m e  
z*sk a rż y ' i  dla tego mając  na względzie  w y z e y  n a d ­
mień  one pravsa  1 konst .  176H r oku  w s. ędce  prass 7 
r x  karc ie  iHi  t r a  1 rakes  a r e z . g i a c s y - i ą  d > wi czne-  
go poiia. l  wna d o b r  , tineó prz  j>i U|ącą, do zł żerna 
w yz ey  p o z c z e g ó l m o n y c h  t r a n z a k c y i  V\ W . znagłić,  
pccz.pin uc hńi AS/ y  one jwko p r / e c i w n e  i r a w can i 
wol i  J W .  Powódk i ,  de b ra  w r a z  z, k a lk u! a t vą ,  
pod a  I rmn is t racyą  oddać pos tanowić ,  w d łu ga ch  
S.iś k t ó r e  się cKaż,x bydź sp ra wi ł  dii wemi  pr zy-  
chodzić  p o r z ą d k e m  w p r a w i e  tb8H roku  opisanym 
W  W .  z d e c y d o w a ć  p o w tó r e ,  W  W .  zaś k t ó r z y  ea 
k o n t r a k t a m i  zas t ravnemi  dobra pos iadacie,gdy z do- 
k u t n m t ó w  p r z y  sp raw ie  z łożyć  się pi w i n n y c h  
w y k r y t y m  zostanie,  iż wielu nad orygina lne  op i ­
sy,  k a r t y  proste^ i k o n t r a k t y  a r en d o w n e ,  w z a ­
s t a w n e  p rz ez  różne  n i e p r a w n e  czynnoś c i  a n a w e t  
po  z d e t e r m i n o w a n i u  się J W .  P o w ó d k i  oddania 
m a ją tk u  pod rozbiór,  p rze i s toczy!  ście,  i z m ocy 
t y c h ż e  do tą d  dobr a  n i - p r a w n e  1 w p r z e w y ż s z a ­
ją cym  od su m m  dla W  VV należnych ,  d ch d /  e  
pos iadać e, to  t a k o w e  k o n t r a k t y  jako p r z e c i a i  o 
pra  s u 1770 r., d > p i e rwszego  b\  tu  to p - t :  k a r t  
p r o s t y c h  z w raca ją c  , ' one za żadne u / n a ć ,  d, b r ą  
z pod pos iadania VV VV. w ra z  z ka l knl acs ą .  wyjąć  
i pod a d m i u i s t r a c y ą  oddać ,  za deze11cyą dó br  u* 
o jni -’nie podda nyc h ,  zn iszczenie  l a s ó w ,  do tidpo- 
w  edzi  osądź  ć ,  a sumnas w nal z.noś01 u prawie^  
dl wionę , za długi na for*unie J W .  Powódki  p r a ­
w n y m  p o rz ą d k ie m  / . . i c z y c :  p t r / . eme w / g l . d m e  
su n n -k r  p ł o w y c h  i w y s łu ż o n y c h ,  p n • aa / ,  z  
Ąll  -gató A k a S  iVyrnch  oka?u«e się że w ie l -  z r o -  
znyoh r ó z r a e h  ankó v, downdó a pe w nyob n iema |ą -  
CV»h,  w s k r y p t a c h  sumrti p ow ię ks zy ło  s ię ,  ii)/le 
zaś przez  do łączenie  p r o c e n t ó w  a n a w e t  pr ze c i ­
w n y c h  p r a w u  1775 r., m assę  f  r t n u y  J W .  P 0 . 
wódki  nie s łusznie  obciążają,  a dri t^ e jakby w y ­
s łużone  w sair.yrn ty lko  p; du rn i  p r zez  J W  Po­
w ó d k ę  w  do br ev  K ierze podp isan ym,  uspraw iedli­
wienie mające,  d o r l ł i i g j *  on ey j sa łą czo n en n  bydź u- 
si iują;  prz-eto w t a k u h  seg re g acy a  u czyni wszy ,  pro* 
c e n t o w e ,  ró .v me  1 r o z r a c l m n k  we od kaji i talnyofj  
od łącza jąc ,  sp rawiedl i we  ty lk o  i podług p ra w  1 U 
k.»z<> v sporządzon e  przy jąć,  oboję tne  wsże lk iemi  
s t"pni im< praw- u<inwodn ć polecić a d  p i f r o  nie-  
w ą t p i  <e między  d 'u g i  zal k w idować .  m e s ł u s / n e  
Zaś U c fi l ć ;  por  z w ąrt.e ,  dożi  w n tn  ch I innyc h  
pra-v dóbr  p s iadaczów, jeśli ci okażą  praw a s ■ o- 
je p r / e d  odłużeni^rn maj . i tku n a d a n e  stos w n ą  
do okoli zności  i s p r a w y  d e c y z y ę  po t m  ’Kić w 
p r  e n w n y m  zaś / d a r z e n iu  w r a z  i  kaUu!  icy s  n a ­
d a n a  u hylić-. popiąte;  w i m s i b  zs nadu życ ia  u 
k i r  ć  i yssz ikie z tąd  pomrsi i  n r  , t r » t v  do n ich  
spr  isto.s ać : po s /ó s t e  , w szys tk im  <i b t óm m * 
sv, sa tysf  ik cyą  jaka cd kogo 1 / j i k c h  £ i ó  l t n a ­
leżeć okaże  się n e / w ł o o z a i e  dope łn ić  d t e r m i ­
n ow ać ;  p ' s iódme , n iedope łn ia jącym kón-por taRyą  
w iprzyi-ielom. na t e r m  n e N a y w y z s z y m  U kazem 
z a d e t e r m i n o w a n y m ,  upadek  w p re t e ń s y a c h  zde­
k l a r o w a ć ,  owo zgoła co t y lk o  s p r a w a  ta  zavmo- 
w a ć  może  a p r a w a  1 sprawiedl iw i  .ść mu-ć cł jca i 
p r zy  pi u r ą  p i s tanowić  o co po* w a ni lesti-śo e sta w -  
cie się - 1 na to  ‘w s z y s t k o  do odp< vsied/i  bą Iście 
g-.tow-i P i s a ń  w mieśc ie  p o w i a t o w i  m S u n  tn 
K o n s ta n ts  nowi»» dnia 30 mca  y b r a  1830 r o k u

T a k o w v  Pov,i-av p isał ,  d o  poł  ' ż ' n / a  w i e r z y ­
cie l  -m r o z e s ł a ł  1 d> B i lakcs K u '  L p dai^, /
Bot iir;,t . r • nssv majat l.n .1 II; ahiny Rz7-vs u k ey 
I I .  P .  X .  J a n  P r u  Si Ż u k o w  s k i

Kurs  wileński na assvgnaty od dnia 9 paidz.  
rubel s reb rpy  ^ rub 79-J kop., czerwonv cłęts n i ­
wy  r. u  kop, ,6.3, s ta ry  r .  11 kop. 5a, iaipe.ry'al r . 36 
k/zp. 80 j  '


